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Rewolucya w Turcy. 


(Telegr. „N. Reformy"). 
Sytuacya. 


Wiedeń. Wiadomości, jakie nadchodzą z Kon- 
stantynopola, wskazują, że zupełna panuje tam 
anarchia. Władze nie mają żadnej powagi. 
Ludność nie wie, czy ma nznać nowy rząd, czy 
też rządy młodotureckie. Młodotnrcy roz- 
wijają w całem państwie nadzwyczaj silną 
i jak się zdaje skuteczną agitacyę 
przeciw nowemu rządowi. Ludność 
zaczyna się zwracać przeciw sułta- 
nowi, tak, że powszechnie sądzą, iż akcja, 
rozpoczęta przez Młodoturków, będzie miała po- 
wodzenie. Wyhuchu wa'k w Konstantysapaiu, 
jeżeli sułtan nie ustąpi, oczekują w najbliż- 
szych dniach. — Według obliczeń fachowców, 
wojska młodotureckie mogą wkro- 
po do Konstantynopola 21 lub 22 

pm. 

Londyn. Jak dzienniki tutejsze donoszą z 
Konstantynopola, panuje tam ciągła panika. 
Wszystkie sklepy zamknięte. Usiłowania 
delegacyi sułtana, deputacyi Izby i softów, aby 
pozyskać wojska macedońskie, spełzły na ni- 
czem. 

Konstantynopol. W tutejszych kołach dyplo- 
matycznych panuje jeszcze zawsze zapatrywa- 
nie, że nie przyjdzie do rozlewu krwi, 
lecz że skończy się na ustępstwach, a w 
najgorszym razie na zmianie rządu. 

Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: Noc 
z soboty ma niedzielę i dżień wczorajszy — 
minęły spokojnie. Cała prasa prze- 
mawia za zgodą i spokojem. Zapowie- 
dziana „proklamacya „Unii machometańskiej" 
zdaje się, sprawiła dobre wrażenie. Proklama- 
cyę tę wydrukowało ośm dzienników, między 
niemi „Ikdam i Jeni Gazetta“. Oficyalna nad- 
zwyczajna pnblikacya donosi, ża wojska, które 
wezoraj przybyły z Hadenekoj, powróciły bar- 
dzo zadowolone, przekonawszy się, że konsty- 
tucya jest utrzymaną, że Izba obraduje i, że 
spokój jest zapewnionym, Komunikat rządowy 
donosi: dalej, że wojska w Czataldża, po inter- 
wencyi. nie mają już zamiaru udania się do 
Konstantynopola i zapewnia, że niema powodu 
do zaniepokojemia. Zjednoczenie ulemów rozwija 
nadzwyczaj żywą czynność i zwołuje codzien- 
mie zpęromadzienia. Dyscyplina w garnizonie 
zdaje się poprawiać. Wczoraj nie doniesiono o 
żadnym wypadku wystąpienia przeciw młodo- 
tuteckim olicerom. 

lonika. We wszystkich miastach Macedonii 
odbyły się wczoraj wiece, na których ludność 
zaprzysięgła ponownie konstytucyę i postano- 
wiła walkę z reakcyą. W przemowach wystę- 
powano głównie przeciw sułtanowi, na którego 
zwalają całą odpowiedzialność za reakcyę. 

Konstantynopol. Na jednym okręcie wojennym, 
adjatant sułtana Ahmed bej usiłował rozrzucić 
alotne pisma antikonstytneyjne. Marynarze je- 
dnak związali go i uwięzili. - 


Młodotarcy --- górą. 


„Konstantynopol. C. k. Biuro koresp. donosi: 

edług ostatnich wiadomości są Młodotur- 
cy w Salonice i Adryanopołu zupełnymi 
panami sytuacyi. Oficerzy kontrolują zno- 
wu całą komunikacyę depeszową i starają się 
0 utrzymanie spokoju, którego dotąd nigdzie 
nia zakłócono. 

Konstantynopoi. Z „powodu wiadomości o mar- 
Szu wojsk salonickich i adryanopolskich zapa- 
nowało wśród tutejszych Młodoturków usposo- 
bienie pełne nadziei. Koła te rozpoczęły gorliwą 
czynność. 

Salonika. — C. k. Biuro koresp. donosi: Po 
wczorajszej przemowie Enver beja do ludu w 
Hodża i Softa zapewniła partya klerykalna 
„Hilmie*, że nie przedsięweźmie nic przeciw 
komitetowi i że przyłączy się do jego akcyi. 
Tylko partya „Mahomedie* zachowuje się z re- 
w" a jej członkowie bywają strzeżeni. Ju- 
"To oczekują przybycia ze Smyrny zbiegłych 
z „Konstantynopola młodotureckich posłów Rah- 
mi beja i Nazim beja. 

Berlin. „Berliner Tgblt.* donosi z Saloniki: 
Kluby i stowarzyszenia dają wyraz swemu u- 
czuciu patryotycznemu przez zaprzysięganie 
konstytucyj, Komitet młodoturecki otrzymał od 
depntacyi partyi klerykalnej zapewnienie, że 
nie sprzeciwi się dążnościom Młodoturków, je- 
| oni zaniechają wyprawy na Konstantyno- 
poł. 

Salonika. Rząd w Konstantynopolu chcąc 
udaremnić akcye Młodoturków, postanowił zmie- 
nić garnizon wojskowy w Konstatynopolu. — 
Rząd powołał więc do Konstantynopola korpus 
salonicki, aby powstrzymać marsz 
Młodoturków. Garnizon salonicki 
rozkazu tego nie usłuchałi pozostał 
nadai pod dowództwem oficerów młodotureckich. 
Komitet młodoturecki gwarantnje pod każdym 
warunkiem bezpieczeństwo życia i mienia ob- 
cych. Wczoraj odbył się w Salonice wiek 
ki wiec przy udziale kilku tytięcy Grek ów, 
Bułgarów, Albańczyków i Serbów, 
na którym nastąpiły sceny zbratania, po- 
dobnie jak po rewolucji lipcowej. Mowcy prze- 
mawiali z trybuny, nad którą powiewał sztan- 
1ar_ turecki, osłonięty kirem. 

Pogłoska, jakby garnizon w Adryanopolu 
za aj "przeciw swoim oficerom jest nie- 
pra . ojska te przyłączyły się do Mło- 
doturków., TOPA i 


Soncontracya i ruchy wojsk młodo- 
tnreckich. 
Berlin. „Local Anzeiger“ donosi z Konstan- 


tynopola: Koncentracya wojsk młogo- 
tureckich w Czataldża odbywa się zupełnie 
spokojnie i podług programu. Onegdaj wieczo- 
rem przybył jeden pociąg wojskowy z Saloniki. 
Z Parataknle wyruszyły trzy pociągi wojskowe 
a mianowicie dwa z Adryanopola, jeden z Sa- 
loniki. Wczoraj wyruszyć miały dwa dalsze 
pociągi z Saloniki a cztery z Adryanopola. — 
Major Niazi bej objął naczelną komendę wojsk 
w Czataldża. Wojska z Hademskoj, które już 
wyruszyły, wróciły z powrotem. Pociąg oryen- 
talmy-ekspresowy został onegdaj przez garni- 
zon w Hademskoj zatrzymany. Żołnierze nie 
pozwolili mu przejechać, zanim nie wyruszy 
pociąg wojskowy. 

Berlin. „Local Anzeiger* donosi z Saloniki: 
Młodoturcy zamierząią urządzić 
SkOMLINOWaNy marsz wojsk drugiego 
korpusu do Konstantynopola. Wojska te mają 
otrzymać wzmocnienia z korpusu trzeciego (sa- 
loniekiego) i czwartego (z Erzerum). 

Konstantynopol. Linia kolejowa z Saloniki 
do Konstantynopoła nie jest przygotowana do 
tak znacznych transportów wojska. Oddalenie 
Saloniki od Konstantynopala wynosi 840 klm. 
Pociąg wojskowy z Saloniki do Konstantyno- 
pola musi iść co najmniej 42 godzin, albowiem 
kolej ta rozporządza bardzo małym parkiem 
wozów; linia kolejowa jest też w niektórych 
punktach jednotorowa. Dziennie można wysłać 
jeden tylko pociąg, przewożący najwyżej 4—5 
batalionów. W ten sposób jak obliczają Mło- 
doturcy do 21 b. m. będą w stanie Ze- 
brać w Czataldźa, które jest prawie przed- 
mieściem Konstantynopola, około 15.000 woj- 
ska, które wystarczy zupełnie do 
zwyciężenia garnizonu w Konstan- 
tynopolu; liczą przytem i na to, że w dro- 
dze przyłączy się do wojsk wysłanych z Salo- 
niki garnizon adryanopolski. Wojska, wysłane 
więc przez Młodoturków do stolicy, w chwili 
wkroczenia byłyby bardzo liczne. Jako fakt 
korzystny dla Młodoturków uważają 
to, że garnizon stacyonowany w Czataldża dła 
obrony tamtejszych fortyfikacyj; onegdaj stam- 
tąd wyruszył do Konstantynopola i zostawił 
Młodoturkom zupełnie otwartą drogę. 

Salonika. C. k. Biuro koresp. donosi: Do dnia 
wczorajszego odeszło stąd i z Seresz pięć po- 
ciągów wojskowych do Muradli. Wczoraj 
załadowano na pociąg działa 6.82yb 
kostrzelnych bateryj. Słychać z pewno- 
ścią, że odejść ma cały trzeci korpus 
armii, składający się z 15 batalionów, jedne- 
go batalionu ochotników, kompanii mitralez, 
dwóch szwadronów konnicy i jednej bateryi 
artyleryi górskiej. Wielu zgłaszających się o- 
chotników bywa przyjmowanych do uzupełnie- 
nia stanu batalionów. Wśród wojska panuje 
usposobienie pełne nadziei. Drugi korpus 
ma się także przyłączyć do marszu. 


Marsz na Romstantynopol. 


Salonika. Komendant III korpusu Mach- 
mud Szefket pasza na zebraniu oficerów 
wygłosił przemowę, w której wezwał ich do 
walki w obronie konstytucyi do ostatniej kro- 
pli krwi. Marsz do Konstantynopola rozstrzyg- 
nie o łosie całego państwa tureckiego. Rów- 
nież major Enver bej wygłosił przemowę 
i wskazał na to, że Czataldżu jest już w rę- 
kach Młodotnrków i wyraził nadzieję, że woj- 
ska tureckie spełnią swój obowiązek i ocalą 
ojczyznę. Zamiarem przywódców mło- 
dotureckich jest połączyć korpus 
I, DI i IV i dopiero potem wkroczyć 
do Konstantynopola. Przywódcy albań- 
scy zgłosili bardzo wielką liczbę ochot- 
ników. Młodoturcy zarządzili także powo- 
łanie rezerwistów, którzy wezwaniu uczy- 
nili zadość bez najmniejszego oporu. 

Konstantynopol. Major Niazi bej, który 
obok Enver beja jest głównym przywódcą Mło- 
doturków, wystosował ponownie do suł- 
tana telegram z ostatecznem ulti- 
matum- Sultan odpowiedział na ten telegram 
tylko tyle, że nie ma zamiaru znosić 
konstytucyi. 

Konstantynopol. Podczas gdy jedna wersya 
donosi, że dełegacya deputowanych powróciła 
bez rezultatu z Czataldża i że nawet jej gro- 
żono, zapewnił minister spraw zagranicznych 
jednego z deputowanych, że wojska zebrane w 
Czatałdża żądają tylko utrzymania porządku 
i spokoju i że prowadzone są z niemi rokowa- 
nia, których rezultatu nałeży oczekiwać. We- 
dług innych wersyi, żołnierze zebrani w Cza- 
£aldża stawiają daleko idące żądania. 


Rachy flot obcych. 


Frankfurt. „Frank. Ztg* donosi z Konstan- 
tynopoła: Eskadra rosyjska Czarnego mo- 
rza. złożona z trzech pancerników, pięciu krą- 
żowników i znacznej ilości torpedowców krą 
ży w oddaleniu dwóch godzin od Bosforu. — 
W Konstantynopolu panuje ogromne wzburze- 
nie, gdyź obawiają się, że Alota rosyjska 
teraz, licząc na to, że wojska sułtana nie o- 
śmielą się strzelać na nią, połączy się z 
ilotą angielską i francuską i gwałtem 
wyrobi sobie wolny przejazd przez Dardanele 
do morza Egejskiego, przez co Dardanele raz 
na zawsze stałyby otworem dla innych okrętów 
rosyjskich i innych wojennych. A 

Konstantynopol. „Ikdam” 1 „Independance 
donoszą, że do wyspy Mityleny przybyło „14 
angielskich okrętów wojennych. Oprócz dwóch 
angielskich okrętów wojennych, które przybyły 
do Messyny, oczekują jeszcze dalszych. 

Toulon. Telegram, jaki tutejsza prefektura 
marynarki otrzymała z Ville Franche donosi, 
że krążowniki „Wiktor Hugo“ i „Jules Miche- 
let* odjechały do Pirens. 


Londyn. Dzienniki donoszą z Konstantynopo- 
la: Wobec obawy sforsowania przejazdu przez 
Dardanele ze strony floty rosyjskiej i wzrasta- 
jących sympatyj dla Młodoturków, sułtan 
skłonny jest do kompromisu. 


Na prowincył. 


Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi: Z Salo» 
niki wyruszyło już 10.000 młodoture- 
ckich ochotników, a 12.000 Albańczy- 
ków gotowych jest do wymarszu. 

W Skoplie 30.000 Młodoturków z San- 
dańskim ma czele chce wyruszyć do Czatal- 
dża. Powszechnie występują republikań- 
skie tendencye i domagają się usn- 
nięcia sułtana. 

Konstantynopol. Według wiedomości nade- 
szłych, ma być w Trapezundzie 4000 o- 
chotników, a w Eriutian 15,000 ludzi goto- 
wych do marszu na Konstantynopol. 

Konstantynopol. W Kuczuk Teszmeke- 
ze ma stać 800 ludzi i 1000 jazdy w pogo- 
towiu nad rzeczką Derkose. Wojsko 
to oświadcza, że jeżeli żądania jego nie będą 
spełnione i jeżeli nie otrzyma gwarancyi speł- 
nienia swoich żądań, zmusi sułtana do u- 
stąpienia. 


Zapowiedź upadku gabinetu. 


Wiedeń. C. k. Biuro koresp. donosi z Kon- 
stantynopa: W kołach deputowa- 
nych oczekują dziś upadku gabine- 
tu, którego stanowisko stało się wobec poło- 
żenia, niemożliwem do uśrzymania 

Sałonika. Władze tutejsze pod wpływem ko- 
mitetu młodotureckiego postanowiły nie uzna- 
wać nowego komitetn i nie wykonują 
już instrukcyi otrzymanych od tego gabinetu. 


Z Izby. 
Konstantynopol. W Izbie odczytano irade 
mianujące deputowanego z Alepo, Musta- 
fę prezydentem Izby. 


Mordowanie oflcerów. 


Berlin. „Berliner Tgblt* donosi o strasznem 
wymordowaniu dwustu oficerów, któ- 
rzy ukończyli szkołę wojenną. Szczególnie w 
sjraszny sposób wymordowano cały korpus o0- 
ficerski jednego gwardyjskiego pułku kawale- 
ryi. Grupa chodżów na czele żołnierzy zmnsiła 
tych oficerów do udania się na podwórze ko- 
szar i żażądała od nich złożenia przysięgi na 
szeriat. Ponieważ około trzydziestu oficerów 
przysięgi odmówiło, żołnierze wymordowali 
wszystkich oficerów bądź strzałami, bądź też 
bagnetami i szablami. Oburzenie z powodu tych 
morderstw jest w mieście ogólne i zdaje się, 
że to przyczyni się także do zwrotu na korzyść 
Młodoturków, 

Konstantynopol. C. k. Biuro koresp. donosi: 
Według wiadomości z kół wojskowych w ubie- 
głym tygodnin zamordowali żołnierze 220 mło- 
dotureckich oficerów, w czem znajdują się wszy- 
scy oficerowie jednego z pułków kawaleryi. — 
Naturalnie wiadomość ta nie da się skontrolo- 
wać. 


Rzeż w Adana. 


Konstantynopol. Liczba zabitych w Adana 
jest bardzo wielka. Wśród zabitych, jak do- 
nosi „Jeni Gazetta*, ma się znajdować dwóch 
amerykańskich misyonarzy. Mahometan tylko 
niewielu zabito. 

Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Konstan- 
tynopola: Armeńczycy w Adana, gdzie około 
500 z nich zamordowano, postanowili solidar- 
nie przyłączyć się do akcyi Młodoturków i roz- 
począć samodzielną akcyę zapomocą zamachów 
bombami. 

Konstantynopol. Według wczorajszych depe- 
szy konsularnych w Adana, położenie popra- 
wiło się, natomiast pogromy mają trwać 
dalej w Tarsos i kilku wsiach. W Mersynie 
przywrócono spokój, dzięki energicznemu wy- 
stąpienin Kajmakana. 

Konstantynopol. Izba przyjęła interpelacyę 
wniesioną przez arabskich i ormiańskich depu- 
towanych, żądającą od rządu wyjaśnień o po- 
wodach wykroczeń w Adana i dlaczego nie 
wydano żadnych zarządzeń. aby tym wykrocze- 
niom przeszkodzić. Interpelacya żąda wysłania 
do wilajetów zamieszkałych przez Armeńczyków 
uspokajającej depeszy okrężnej. 

W ciągu dyskusyi armeńscy doputowani 
wskazywali, że niepokoje zostały wywołane 
przez agitatorów i są następstwem bezkarności 
tych, których winą jest pogrom w roku 1896, 
Jeżeli teraz winni ujdą bezkarnie, mogą się po- 
gromy rozszerzyć na inne wiłajety. 


Mukdar pasza. 

Londyn. Dzienniki donoszą z Konstantyno- 
dola: Krąży pogłoska, że uwięziony przez zbun- 
towanych żołnierzy Mukdar pasza zdołał 
uciec i jest już w Salonice. 


Usposobienie w Bułgarył. 


Sofia. Ruch wśród ludności i oficerów na 
korzyść wmięszania się Bałgaryi w sprawę 
turecką, wzrasta stale. 

Sofia. Wczoraj odbył się tu wiec Mace- 
dończyków, na którym postanowiono 
zorganizować bandy macedońskie 
i bułgarskie z pomocą dła Młodoturków. 


tPorozumienie tnrecko-bzłyarskie. 


Paryż. Tutejszy turecki ambasador został 
zawiadomiony 0 tem urzędownie, że między 
Turcyą a Bułgaryą nastąpiło porozumienie we 
wszystkich spornych punktach i że podpisania 
protokółu o porozumienie należy bezpośrednio 
oczekiwać. 


Obawa rowolucyl w Egipcie. 


Paryż. Jak z Kaira donoszą, obawiają się 
tam bardzo wybuchu rewolucyi w Egipcie. — 
Powszechnie domagają się usunięcia khedywa. 


TELEGRAMY 


z dnia 18 kwietnia. 


Zjazd syonistów. 


Lwów. Wczoraj o godzinie 10 rano rozpo” 
częły się w sali „Jad Charuzim* obrady krajo- 
wej konierencji gyonistycznej przy udziale 184 
delegatów z 75 miast Galicyi. Przewodniczyłi 
vbradom pos. Stand, dr Zipper i dr Thon, 
ostavi jako przedstawiciel opozycyi. Osią ca- 
łodziennej dyskusyi do godziny 11 w nocy by- 
ła kwestya udziału syonizmn w polityce krajo- 
wej, państwowej i stosunek polityki do syoni- 
zmu palestyńskiego. 

Obrady uznano za ściśle poufne. Tyle 
tylko wiadomo, że w namiętnej, chwilami burz- 
liwej dyskusyi ścierały się dwa kierunki: 
jeden dążący do połączenia partyi prowadzącej 
politykę krajową z partyą oficyalnie syońską, 
i drugi opozycyjny. dążący do zupełnego wyeli- 
minowania polityki krajowej z działalności syo- 
nizmu galicyjskiego, i ujęcia polityki krajowej 
w odrębną organizację. 

Uchwalono rezolucye dra Riugla ze Lwowa 
następującej treści: Organizacya syońska w Ga- 
łicyi uważa pracę polityczną w krajn za objętą 
programem działalności partyi. 

Dalszy” ciąg obrad dzisiaj. 

Równocześnie odbywały się obrady delegatów 
szkół hebrajskich w miastach i miasteczkach 
galicyjskich. Utworzono hebrajskie Tow. szkoły 
ludowej. 


Manitestacya pokojowa: 


Wiedeń, W Schoenbrunie odbyła się 
wczoraj uroczystość hołdownicza, urządzona 
przez gminę miasta Wiednia dla cesarza z o0- 
kazyi utrzymania pokoju. W manifestacyi wzię- 
ło udział nadzwyczaj wiele osób 

Przemowę do cesarza wygłosił burmistrz dr 
Lueger, który wskazał na ofiarność i goto- 
wość wszystkich ludów dla obrony ojczyzny i 
dziękował cesarzowi za mądrość i cierpliwość, 
okazaną przy usunięciu niebezpie- 
czeństwa wojny. 

Cesarz w serdecznych słowach podziękował 
za hołd, poczem powiedział: 

„Poważne czasy już minęły. Na- 
pełnia mnie rzadkiem zadowoleniem, że tylko 
patryotyczne usposobienie wszystkich moich 
ludów i gotowość mojej armii, napełnionej 
najlepszym duchem, dały możność utrzymania 
pokoju. Słuszna i nie dająca się odwrócić 
wojna żąda wielu ofiar, bogatsze błogosła- 
wieństwo daje z honorem zachowany pokój“. 
Następnie chór śpiewacki odśpiewał pieśń; 

zebrani wznieśli okrzyk na cześć cesarza. Uro- 
czystość przy pięknej pogodzie minęła bez przy- 
padku. 

Eeatyfikacya Joanny d'Arc. 
Rzym. Wczoraj odbyło się w kościele św. Pio- 

tra ogłoszenie beatyfikacyi panny d'Arc w o- 
becności ks. Alancon, 13 kardynałów, 60 fran- 
cuskich i wielu innych biskupów i 30.000 piel- 
grzymów francuskich. 

Rzym. Na uroczystości beatyfikacyi wczoraj 
o godzinie 5 po południu obecny był w koście- 
łe św. Piotra — papież, którego wniesiono na 
„Sedia gestatoria“. O godz. 6 wieczór powrócił 
papież do swoich apartamentów. Wieczorem był 
kościół św. Piotra iluminowany, 


Wenecya. Wczoraj po południu odjechał kan- 
clerz ks. Bülow z małżonką do Berlina. 

Genua. Jacht „Victoria and Albert“ z an- 
gielską parą królewską i carową wdową na po- 
kładzie odjechał wczoraj w podróż po Morzu 
Sródziemnem. 

Madryt. Izba przyjęła projekt ustawy o amne- 
Styl. 


Kęsicki czy Tzuchelńicki? 


Przed 6 tygodniami w Kzymie, w znanym 
pensyonacie przy ul. Frattina znaleziono zwło- 
ki ludzkie w kufrze, Był to otruty młody czło: 
wiek. Podejrzenie o zamordowanie go padło na 
pewnego mężczyznę, który w owym pensyonacie 
wynajął pokój, a następnie, zapłaciwszy czynsz 
za cały miesiąc, wyjechał, jak wobec właściciel- 
ki pensyonatu oświadczył, nad morze dla wy- 
poczynku. Policya rzymska nie zdołała dotąd ani 
trafić na ślad zabójcy, ani skonstatować iden- 
tyczności zamordowanego. Tymczasem obiegały 
po dziennikach rozmaite wersye w tej sprawie, 
wszystkie mało prawdopodobne, aż do ostatniej 
chronologicznie, jakoby zamordowany był iden- 
tyczny ze znanym karciarzem międzynarodowym, 
nazwiskiem Hebel. 

Obecnie wyłoniły się dwa nowe przypuszcze- 
nia. Mianowicie niektóre dzienniki włoskie do- 
niosły, że owym zamordowanym jest niejaki 
Trachelnicki, 22-letni młodzieniec, pocho- 
dzący z Łodzi. Trachelnicki według tych dzien- 
ników, miał brać udział w ruchu rewolucyjnym. 
W roku 1906 padły na niego podejrzenia zdra- 
dy, wyjechał więc do Krakowa, potem przebj- 
wał w Zurychu, Poznaniu i Paryżu. Od paru 
miesięcy nie wiadomo, gdzie się podział. Nato- 
miast „Tribuna”, dziennik rzymski, który przez 
swego korespondenta w Paryżu, stąra się tam 
odkryć nazwisko i osobistość znalezionego tru- 
pem tajemniczego młodzieńca i w tym celu za- 
sięgał opinii Bakaja i rozmaitych rewolucyoni- 


Jlstów, ogłasza dokument, dotyczacy nieiakiego 


Mieczysława (syna Aleksandra) Kęsiekiego 
razem z jego fotografią, naprowadzający na do- 
mysł, że on to jest owym tajemniczym zamor- 
dowanym. 

Dokument ów jest okólnikiem, wydanym w 
Paryżu przez komitet socyalistów rewolucyjnych, 
którym zawiadamia się towarzyszów, zapisanych 
do niego, o wyroku wydanym nn młodego Mie- 
czysława Kęsickiego, oskarżonego o zdradę i 
przejście do służby w „ochranie* warszawskiej, 
a następnie agenta policyi za granicą. W foto- 
grafii, którą nadesłano „Tribunie* z Paryża, mo- 
żna rzeczywiście odnaleść podobieństwo z za- 
mordowanym, choć fotografia ta zrobiona była 
kilka lat temu i przedstawia młodzieńca 0 Ją 
kich 18 latach, gdy zabity liczył około 23 lat 
życia. Wyrok na M. Kęsickiego wydany był d. 
6 kwietnia 1908 r. w Paryżu. Był on uczniem 
gimnazynm w Warszawie, następnie urzędnikiem 
magistratu, znanym jako „Metek*, „Feliks*, 
„Hipolit* i był agentem prowokacyjnym. Nale- 
żąc z początku do bojówki „Proletaryatu*, are- 
sztowany był w r. 1904, podczas badania wy- 
dał swoich towarzyszy, między innymi pewnego 
inżyniera. Inżynier oskarżył Kęsickiego o zdra 
dę i choć dla braku dowodów uwolniono go, 
wypędzono go jednak z „Proletaryatu*. W dal- 
szym ciągu K. wstąpił w służbę „Ochrany“ i 
jeździł za granicę, otrzymując, 50 do 75 rubli 
miesięcznie, jako wynagrodzenie. Wtedy wstąpił 
do polskiej partyi socyalistycznej, ostatnio zaś 
był członkiem grupy paryskiej „maksymalistów*. 
Jako „agent prowokacyjny*, skazany na śmierć 
przez komitet, ma być ową osobą zabitą w Rzy- 
mie. 

O zamordowaniu przez Kęsickiego p. Wandy 
Rupniewskiej na Błoniach w Krakowie — pisa 
liśmy w piątek. 


Z Warszawy, 


(Rewizya senatorska. — Wystawa miast w War- 

szawie, — Prof. Pogodin — Degradacya urzę- 

dników, — Wysyłka do ciężkich robót. — Uwol- 
nienie, — Z sądów wojennych, 


Rewizya senatorska w Królestwie 
Polskiem jest już rzeczą zdecydowaną i -po- 
wierzoną została senatorowi Turauowi. Rewi- 
zya miała odbyć się w kwietniu, uległa je- 
dnak zwłoce, ponieważ generał-gubernator 
Skałłon jest jej przeciwny i rozpoczął 
ze swojej strony rewizyę poszczególnych wy- 
działów administracyjnych. Mimo to. jak twier- 
dzą dzienniki (rosyjskie) — odbędzie się ona 
w połowie maja. 

Jak donosi „Kuryer Warszawski“ nadeszło 
już pozwolenie władz na otwarcie w r. 1910 
wystawy miast Królestwa Polskiego. 

Prof. Pogodin po parudniowym pobycie w 
Warszawie wyjechał do Petersburga. 

Onegdaj 7 urzędników wydziału dochodów 
kolei Nadwiślańskich, a w tej liczbie kilku 
pracujących po 15—20, zdegradowano na niż- 
sze miejsca i przeniesiono do innych wydzia- 
łów za karę, że odmówili podejmowania się To- 
bót wieczornych. 

Wysyłka skazanych administracyjnie na ze- 
słanie do dalszych gūbernij cesarstwa i Sybe- 
ryę, została wstrzymana z powodu rozpoczyna- 
jących się obecnie roztopów wiosennych, utru: 
dniających podróż. Natomiast rozpoczęto wy-, 
syłkę osób, skazanych przez warszawski sąd 
wojenny na ciężkie roboty. Skazańców tych 
nie wysyłano przez całą zimę, zostawiając ich 
w więzieniach warszawskich. Pierwszą partyę 
skazańców politycznych wysłano z Warszawy 
w piątek. 

Aresztowaną przed tygodniem p. Łucyę Ko- 
nównę wypuszczono na wolność. 

Przed sądem wojennym stanęło onegdaj kilku 
młodych ludzi, oskarżonych o należenie do par- 
tyi anarchistów-komunistów i kilkakrotne rzu- 
cenie bomb we wsiach Wołoninie i Stecowie 
pow. węgrowskiego. Sąd skazał: Szlamę Je- 
dwabnika na 10 lat ciężkich robót, Symchę 
Cinkelmana i Grodzickiego na 6 lat 8 miesię- 
cy, Putermana, Weinsztoka, Cimmermana i Le- 
wieza na 5 lat i 4 mies. ciężkich robót. Trzech 
oskarżonych uwolniono. 


Samobójstwo słuchttczki uniwersytetu, 


Wczoraj w południe zawiadomiono równocześnie 
dyrekcyę policyi i pogotowie ratunkowe, Że w ka- 
mienicy pod 1. 26 przy ul. Smoleńsk odebrała so- 
bie życie młoda kokieta. Jak się okazało, była to 
Malwina Rejnlówna, nadzwyczajna słuchaczka fi- 
lozofii w krakowskim uniwersytecie, 26 lat licząca, 
rodem z Warszawy, 

Zwłoki zastano w pozycyi leżącej na sofce, przy 
której stała na stołku filiżanka z niedopitą herba- 
łą. Herbata ta, jak później stwierdzono, była zmię- 
szana z sinkiem potasu. Obok na biurku znaleziono 
słoik z większą ilością tej trucizny, Śmierć skon- 
statował lekarz obwodowy dr Gólski, orzekając, ża 
musiała ona nastąpić jeszcze dnia poprzedniego. 

Przybyły na miejsce urzędnik policyi p. Strzałka 
przeprowadził dochodzenia i przesłuchał domowni= 
ków. Denatka nie pozostawiła żadnych listów do 
rodziny, ani też mie podała przyczyny swego samo. 
bójczego kroku. Pozostawiła jedynie krótki list za 
adresowany do komisarza policyi następującej 
treści: 

„Uprzejmie proszę o mieszukanie w moim poko- 
ju jakichkolwiek dokumentów, Zniszczyłam wszyst» 
ko. W szufladzie biurka jest tylko trochę mniej 
ważnych dowodów mego istnienia — nie jest te 
ciekawe i nie przyczyni się do wyświetlenia mego 
czynu, o co policyi w tych wypadkach chodzi. — 
Otrułam się sinkiem potasu Ponieważ nie znajdzie 
pan dokumentów i liczę, że wcale szukać nie bę: 
dzię, komunikuje potrzebne o sobie szczegóły: Mam 


łat 26, pochodzę z rodziny żydowskiej z Warsza- | Sulmirski i Arzt, wydziałowi inż. Winkler, Ga: 
wy. Proszę upizejmie ciało moje pochować nie |jewski, Niklas i inni. Święcenia stołów dokonał ks, 
czekając przybycia rodziny, lub czyichkolwiek | Federowicz, który w patryotycznych słowach wzy- 
wskazówek. Koszta pokryje siostra moja Natalia |wał do miłości Ojczyzny i wypełniahia obowiązków 
Grfiinkrautowa, gdy wróci z Warszawy. Liczę, że | społecznych. Następnie prezes p. Grodyński, za- 
przychyli się pan do mych żądań. znaczając, że Resursa urzędnicza i jej członkowie 

Malwina Rejnel.* |s} świadomi obowiązków wobec społeczeństwa, za- 

Przesłuchany stróż domu Jan Cierpiafa i jego | kończył toastem na cześć polskiego duchowieństwa. 
żona Zofia, którzy obsłagiwali denatkę, podali, że| Ks. dr Jurgowski, przeor zgromadzenia XX. Eme- 
samobójstwo musiała Rejnlówna popełnić jeszcze |rytów, toastował na cześć Resursy urzędniczej, inż. 
w sobotę, gdyż, gdy Cierpiałowa w sobotę o godz. | Winkler wniósł zdrowie posłów krakowskich, poseł 
5 po południu chciała wejść do mieszkania de-|dr Bandrowski w pięknem przemówieniu zdrowie 
natki, zastała drzwi zamknięte I od tego czasu |pań i t. d. W czasie biesiady przygrywała orkie- 
nie widziała Rejniówny wychodzącej z mieszkania. | stra 13 pułku piechoty. Zebranie serdeczne i oży- 

Rejnlówna mieszkała u swej zamężnej siostry | wione przeciągnęło się do późnego wieczora. 
Natalii Grinkrautowej, która 23 marca wyjechała Również w sobotę odbyło się święcone w Klu- 
do męża do Warszawy i wróciła stamtąd właśnie |bie pocztowym, które zgromadziło do stołn z 
w sobotę wieczór. Kilkakrotnie pukała do swego|100 osób, przeważnie członków Klubu z rodzinami. 
mieszkania, ale gdy jej nikt nie otwierał, sądząc, | Między innymi obecni byli dyrektor poczty p. Bi- 
Że siostra znajduje się gdzieś chwilowo poza mie- |liński, radca miejski Dąbrowski i inni. Święcenia 
szkaniom, udała się na nocleg do znajomych. |stołów dokonał ks. Pius ze zakonu 00. Reforma- 
Wczoraj rano wróciła, ale znowa kilkakrotnie pu- |tów. Toastowali następnie prezes p. Smoleński, go- 
kała napróżno. Zaniepokojona spowodowała otwar- | spodarz p. Młodzianowski, p. Lubański i t. d. Po 
cle drzwi i wtedy dopiero spostrzegła niężywą swą | spożyciu Święconego, młodzież przy dźwiękach 56 
siostrę. p. p. rozpoczęła ożywione tany. 

Przesłachane koleżanki denatki podały, że nic} Ze sfer artystycznych. W sobotę bawił w mie- 
im nie było wiadomem o zamiarach samobójczych | ście naszem znany malarz czeski p. Jozef Uprka 
Rejnłówny i że wogóle z niczem się przed niemi |wraz z redaktorem Franc, Kretzem z Węgier- 
nie zdradzała. skiego Hradyszcza, celem pozyskania udziału pol. 

Zwłoki denatki edstawiono z polecenia lekarza |skich artystów-malarzy w wystawie etnogra- 
do kostnicy na cmentarz izraelicki, a mieszkanie |ficznej, którą urządzają Czesi w najbliższym 
epleczętowano. czasie w Hodoninie na Morawach. Dla działu 
malarskiego pragną Czesi zapewnić sobie liczny u- 
dział polskich artystów. Goście czescy odwiedzili 
p. Włodzimierza Tetmajera w Bronowicach i z nim 
3 omawiali swój projekt. Jak słyszeliśmy, w wysta- 

: Dziż: wie w Hodoninie wezmą udział pp. Aksento- 
Kraków, poniedziałek 19 kwietnia. |wicz, Kossak, Noakowski, Paatsch, Si- 

Kalendarzyk kościelny: Tymona dyak.|chulski, Stroynowski, Tetmajer, Żele- 
t Leona IX p. chowski I kilka innych. Wystawa artystów na- 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód |szych w Hodoninie ma być otwartą 22 maja. 
słońca o godz, 4 min, 40, zachód o godz. 6 m.37;| Zjazd biskupów. Doroczny zjazd konferencyjny 
długość dnia godzin 13 min. 43. biskupów galicyjskich wszystkich trzech obrząd- 
ków odbędzie się w Tarnowie dnia 20 b. m., t.j. 
we wtorek. 

Zawody w piłkę nożną. Wezoraj po południa 
przy pięknej wiosennej pogodzie odbyły się w Kra- 

Odczyt w czytelni dla kobiet p, Ewy Łaski. |kowie na obszernem boiska na tórze wyścigowym 
Równy o g. 6 wieczorem. za rogatką wolską zawody w piłkę nożną, zaini- 

Posiedzenie komitetu obywatelskiego dla |cyowane przecz sekcyę sportową krajowego związku 
erządzenia obchodu rocznicy Konstytucyi 3 Maja |turystycznego. Do zawodów stanęły dwa najlepsze 
w sali na „Kotłowem* o g. 7 wieczór. w Krakowie kluby gry w piłkę nożną „Cracovią“ 

Walne zebranie członków krak. oddziału | (biało-czerwoni) i „Wisła“ (czerwoni), każdy w sile 
Tow. Oświaty Ludowej ul. Kanonicza |. 19 o g.|jedenastn graczy. W czasie blisko dwugodzinnych 
5 po południa. zapasów obserwowała licznie zebrana publiczność 
oraz młodzież szkół średnich nadzwyczajną nieje- 
„Domon“ | dnokrotnie zręczność zapaśników, którzy z całą pre- 
cyzyą walczących o zręczność dwóch grop, prze- 

— mieniali się z atakujących w broniących bramki 

Z wczorajszej niedzieli. Prawdziwie wiosenny | przed piłką nacierających przeciwników. 
był dzień wczorajszy. Pogodny, na niebie ani je-| Po skończonej grze ogłosił prowadzący zawody 
dnej chmurki, ciepły termometr w południe wska-|p. Radwanek wynik, który się przedstawia 1:1, 
sywał 17 stopni Celsiusza. Promienie słoneczne za-| czyli że żaden z walczących klubów nie został po- 
łały miasto i planty. Błonia, Park Jordana i Kra- | konany. Na ogół walczące wczoraj ze sobą kluby 
kowski zapełnione były publicznością. Nie brakło | wykazują, że gdy klub „Wisła“ posiada całość 
1ównież amatorów dalszego spaceru, którzy, korzy- | pięknie zgraną, to klub „Cracovia“ ma w swoim 
stając z pięknegu dnia, puścili się poza rogatki, a | gronie kilku poszczególnych graczy, odznaczających 
więc na Wolę Jastowską, Sikornik, na Kopiec Ko-| się nadzwyczajną zręcznością w grze, co umożliwia 
ściuszki i Panieńskie Skały. Tramwaje były prze- |im wyzyskanie odpowiednich momentów w walce 
pełuione, a doróżki rozchwytywane. Niezmienna po-|ze stroną przeciwną. — Na wczorajszych zapasach 


” T 


Ksrosika, 


Teatr miejski w Krakowie: „Mazepa“ 
(występ p. Leszczyńskiego). 
„Teatr lodowy: zamknięty, 


Teatr miejski Lwowie: 


opera Rubinsteina, 


we 


goda trwała przez cały dzień. 

Święcone. W sóbotę wieczór odbyło się w Re- 
sursio urzędniczej uroczyste święcone z n- 
działem przeszło 200 osób. Przybyli między inny- 
mi posłowie Bandrowski i Federowicz, radca dwo- 
ru Herold, były dyrektor poczty p. Dawidowski, 
radcy magistratu Buczkowski i Sawiński, dyrektor 
wiejskiego wydziału obrachunkowego p. Krzyżanow- 
ski, naczelnik kolei p. Hudetz, grono duchownych 
it. d. Z wielką gościnnością podejmowali zebra- 


szczególnie oklaskiwanymi byli przez widzów pp. 
Calder, Suligowski, Cypurski j inni. 

Jeden z uczestników zawodów doznał w czasie 
gry dotkliwego obrażenia prawej nogi, tak, że się 
musiał natychmiast wycofać z boiska, 

W przyszłości odbędzie się w Krakowie stara- 
niem sekcyi sportowej krajowego związku turysty- 
cznego cały szereg zawodów w piłkę nożną ró- 
Żnych krakowskich i zagranicznych klubów gry w 
piłkę nożną. Pabliczność krakowska będzie się mo- 


mych członków i gości imłeniem zarządu prezes |gła przypatrywać nader zdrowemu sportowi, jaki 
Grodyński, wiceprezes radca Raczyński, sekretarze |od lat kilku rozwinął się wśród młodzieży krakow- 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


Maryi Matsrnowskiej, Jaglellońska 9, 
Wykonuje zamówienia według paryskich 
fasonów punktualnie i po przystępnych 

cenach. 2468 2 3 


PARCELA 


w Łobzowie, przyłączona do Krakowa, przy dro- 
z6, obejmująca 1410 sążni, frontu 111 metrów, 
oparkaniona, wzdłuż parkana obsadzona drze- 
%ami, z materysłem budowlanym i pianem pod 
willę do sprzedania. Parcela w uroczem poło- 
żeniu nadaje się pod willę, fabrykę, mleczarnią 
lub parcelacyę na 10 domów. — Zgłoszenia: 
Grodzka 47, w cukierni L. Malika, 2429 2 2 


Ukończony 


prawnik -rysorozmt 


Polak, katolik, poszukuje posady kon- 


cypienta w kanccelaryi notaryalnej qub |z ukończ. II kl. wydz. poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod A. Č. 100 poste re- 
stante Kraków. 


adwokackiej w Krakowie lub na pro- 
wincyi. — Zgłoszenia: Wiesław Dobo- 
szyński, Stanisławów, Kazimierzowska 
1. 56. 220 1 0 


Młoda panienka 


poszukuje miejsca bony lub do wyrę- 
czenia pani domu. Pisemne zgłoszenia 
pod X. X. przyjmuje Administracya 
sN. Reformy“. 214 1 0 


0 przyczłości rynku krakowskiego! 


Ludwik Stasiak - Włodzimierz Tetmajer 


Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 
Kościuszki na rynku krakowskim. 


3 antyki, 
Odbitka feljetonów „Nowej Reformy“. 
We wszystkich księgarniach. 


Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 13 0 


186 6 0 


sprzedaje i kupuje złoto, srebro, szkło, 
porcelanę, meble, samowar antyk, zegary 


oprawna, kindżał, kasetka japońska, wa- 
za srebrna, koszyki srebrne, lichtarze, 
lampy wiszące, książki, obrazy, robótki 
ręczne, garderoba damska, męska i dzie- 


Józefa 
- Lwów 
dykstuska 2. Tel. 2033 II: 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 


Cenniki darmo i cpłatnie. 


Int. panienka 


21218 


Młodzieniec 


z ukończ. I kursem Wyż. Szk. Przem. 
poszukuje zajęcia. Zgłosz. S. Ch. Kra- 
ków, Zwierzyniecka 30. 


175 11 0 


Bazar 


„złotym Jeleniem" 


św. Anny l. 5. 


dywany, karabela w jaszczur 


cinna. 2207 88 | 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


pierwszy krajowy, hurtowny I częściowy skład gramofonów 


Odznaczony na wystawie jubilen- 
szowej najwyższem odznaczeniem 
= GRAND PRIX. 


Zakład pogrzebowy „y 
|V ANA VF OLżRNEGO 


rzy aL św. Tomasza |. 4, tuż przy placa Szczepańskim, Filia; ulica Nopemika l. 6. — Teleios Mr 33L 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok zo wszystkich 


NOWA REFORMA 
skiej dzięki zorganizowania stałych zabaw”w mie 
siącach letnich w parku dra Jordana. 

Zgromadzenie urzędników kolejowych. W sali 
krak. Rady powiatowej odbyło się wczoraj po po- 
ładniu ogólne zgromadzenie członków grupy kra- 
kowskiej galicyjskiego Związku urzędników kolel 
państwowych. W zebraniu, obok licznych urzędni- 
ków kolejowych, wzięło udział grono zaproszonych 
gości, między innymi posłowie dr Petelenz, 
Zieleniewski i dr Bujak. Przewodniczył inż. 
Winkler, referat wygłosił p. Michał Nycz, któ- 
ry przedstawił położenie materyalne urzędników 
kolejowych i omówił obecne stosunki awansowe. 
Mowca wskazał na drożyznę artykułów spożyw- 
czzch i mieszkań, co powoduje obdłażenie urzędni- 
ków, żyjących wyłącznie ze szczupłych poborów 
służbowych. Referent zakończył postawieniem re- 
zolucyi, żądającej zaprowadzenia automatycznego 
awansu, jednorazowego nadzwyczajnego posunięcia 
płacy wszystkich urzędników kolejowych i prze- 
miany kwatercwego na system mieszkań służbo- 
wych, usunięcie protekcyi, zmiany systemu kwali- 
fikacyi, pomnożenia posad normowanych i nadawa- 
nie ich wyłącznie w drodze konkursu, wreszcie 
zniesienia obecnej praktyki, Że kondykt na płacę 
stanowi przeszkodę w uzyskiwaniu posad. 

Nad referatem wywiązała się dłuższa dyskusya, 
w której zablerali głos pp. Krzemiński, Sła- 
wikowski, Stączek i inni. Poseł dr Pete- 
lenz w dłaższem przemówieniu zapewnił, że po- 
słowie krakowscy z wielką życzliwością rozpatrzą 
postulaty urzędnik kolejoere” J chętnie je po- 
prą u władz centralnych, Postulaty te są słuszne 
i umiarkowane, a wynikają z obecnego porożenia 
urzędników kolejowych. Mowca zapewnił, że Zwią- 
zek urzędników kolei państwowych może liczyć na 
poparcie posłów krakowskich. Również posłowie 
Zieleniewski i Bujak złożyli analogiczne 
przyrzeczenia, przyjęte przez zebranych gromkimi 
oklaskami. 

Drugi referent p. Kubiczek poświęcił szereg 
krytycznych uwag przykrym stosunkom awanso* 
wym, zażądał skrócenia godzin urzędowania o go- 
dzinę i podwyższenia kwaterowego i wykazał ko- 
nieczność budowy domów czynszowych dla urzęd- 
ników kolejowych. Referent postawił wreszcie re- 
zolucyę, która domaga się skrócenia awansu w każ- 
dej randze przynajmniej o pół roku, zaprowadze- 
nia dodatków dla naczelników oddziałów kierow- 
ników grup i ich zastępców, oraz dla wszystkich 
urzędników dyrekcyjnych samodzielnie referują- 
cych, dla urzędników przy ogrzewalniach, sekcyach 
konserwacyjnych, magazynach materyałowych i t, d. 
z ważnością od 1 grudnia 1908 r., skrócenia urzę- 
dowania z 7 na 6 godzin, przyznania kwaterowe- 
go oficyantkom i manipulantkom kolei państw., o- 
raz podwyższenia kwaterowego dla wszystkich u- 
rzędników dyrekcyjnych do 95 procent kwaterowe- 
go wiedeńskiego, wreszcie budowy domów czynszo- 
wych z funduszów państwowych względnie z fun- 
duszu pensyjnego i prowizyjnego na mieszkania dla 
personalu kolejowego zamieszkałego w Krakowie. 

Zgromadzenie zakończyło się uchwaleniem je- 
dnomyślnem obu rezolucyj. 

Bezpieczeństwo w Krakowie. Szereg krwawych 
zajść, jakie rozegrały się w ostatnich dniach w o- 
kolicy Kaźmierza, a których ofiarą padli nawet 
wojskowi i żołnierze policyjni, a więc ludzie posia- 
dający broń, nasuwa poważne wątpliwości co do 
bezpieczeństwa publicznego w tamtych stronach. 
Braki w tym kierunku są stwierdzone, i jaż od 
dłuższego czasu zajmują się kwestyą położenia ta- 
my powtarzającema się na przedmieściach Kaźmie- 
rza bandytyzmowi, tak dyrekcya policyi, jak i pre- 
zydyum miasta. Dyrekeya policyi, uważając słasznie 
za jedynie zapobiegawczy środek w tym kierunku 
ustanowienie w tamtym punkcie miasta strażnicy 
policyjnej, podobnie jak to ma miejsce na Smoleń- 
sku, w sprawie tej uczyniła jnż w roka zeszłym 
odpowiedne przedstawienie prezydynm m. Krakowa. 
Obecnie jak się dowiadujemy, Życzeniu dyr. policyi 
dało prezydyum miasta odpowiedź odmowną, mo- 


Weksiera. 


Greina M 


Jeneralne zastępstwo Akc. Tow. Gramofozów z marką „Piszący Aniołek". Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony nznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjne 


na miejscu, 


Wypożyczalnia książek 


MTA 


w Krakowie, uj. św. Jana 4, 


poleca nowości naukowe i keletrystyczne w języku polskim, francuskim 
i niemieckim, Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 


60 h, z przesyłką 70 h, 


krajów europejskioh. 


e OT ER u mA mmm 


tywując ją względami finansowemi I wyrażając na 
dzieje, iż przy regułacyi Wielkiego Krakowa spra- 
wa ta pewnie przyjdzie na porządek dzienny. Po- 
trzebę podobnych strażnice, choćby minimalnych po- 
pierają dostatecznie same fakta i przykłady, juź 
w nłektórych dzielnicach miasta urządzonych od- 
działów policyjnych. Podobnie jak na Kaźmierzu 
potrzebną jest strażnica policyjna i na Kleparzu. 
Sądzić należy, iż względy bezpieczeństwa przeważą 
w rozstrzygnięciu tej kwestyi i nie zostawią jej 
nadal w odwłoce. 

Kradzież ołowiu. Otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośbą o nmieszczenie: Odnośnie do wiado- 
mości w sprawie kradzieży w elektrowni miejskiej, 
umieszczonej w „Nowej Reformie"*, prosimy o 
stwierdzenie, że kradzieży ołowiu nie dopuścili się 
robotnicy elektrowni, lecz robotnicy spedytora, za- 
trudnieni przy przewozie nowych maszyn z kolei. 
Kierownik elektrowni miejskiej Gajczak. 

Międzynarodowy znaczek pocztowy. Z dyrek- 
cji poczt i telegrafów komunikują nam: Od roku 
1907 wprowadzono dla wygody publiczności ko- 
respondnjącej międzynarodowy znaczek pocztowy, 
t. zw, „pocztowy rewers na opłatę odpowiedzi“, 
który w cenie po 28 h za sztukę nabyć można 
we wszystkich urzędach pocztowych. Celem tego 
znaczka jest umożliwienie osobie, do której się pi- 
sze, wysłania odpowiedzi w liście opłaconym, albo- 
wiem można wymienić taki rewers w każdym u- 
rzędzie pocztowym bardzo wielu państw zagranicz- 
nych na znaczek pocztowy tego kraju, w którym 
adresat mieszka. Kraje te wyszczególnione są w 
taryfie listowej, znajdującej się w każdym urzędzie 
pocztowym, Pisząc np. do osoby, zamieszkałej w 
ameryce, załącza się do listu taki rewers, a adre- 
sat wymieni go tam na poczcie na znaczek pocz- 
towy wartości 25 Gentimów, którym ofrankuje od- 
powiedź do osoby, od której list otrzymał, Mini- 
sterstwo spraw zewnętrznych zrobiło atoli spo- 
strzeżenie, Że tutejsze krajowe firmy handlowe, 
wysyłając do urzędów konsularnych zapytania w 
sprawach handlowych, dołączają do listów na o- 
płatę listu z odpowiedzią jeszcze zawsze tntejsze 
marki pocztowe, które za granicą tylko z trudno- 
ścią mogą być wymienione na gotówkę, potrzebną 
na zakupno znaczka pocztowego odnośnego kraju. 
Ze względu na tę niedogodność dyrekcya poczt 
zwraca się do osób interesowanych, aby do urzę- 
dów konsularnych przesyłały tak opłatę na odpo- 
wiedź, jakoteż inne drobne należytości (zwroty wy- 
datków, należytości konsularne i t. d.) zapomocą 
międzynarodowego rewersu pocztowego w cenie po 
29 h. 

Przestroga przed wychodżtwem do Ameryk'i 
Urzędowe pisma Stanów Zjednoczonych Półn. Ame- 
ryki, donosząc o wylądowaniu w Nowym Jorkn 
9000 przeważnie słowiańskich wychodźców, zasta- 
nawiają się nad ich smutnym losem, jaki niechyb- 
nie czeka emigrantów w fatalnych finansowych wa; 
runkach Ameryki. Wszystkie fabryki i większe za- 
kłady w kraju ograniczają płacę i liczbę wyszko- 
lonych robotników, a o przyjęcia świeżych sił kra- 
jowych ani słyszeć nie chcą. Jeszcze gorzej przed- 
stawiają się stosunki rolnicze w całej Ameryce. 
Wobec tego Biuro „Straży* ponownie podnosi głos 
ostrzegawczy i radzi polskim robotnikom i rolni- 
kom, aby pozostali w kraja i nie narażali się na 
ciężkie przejścia i zupełną rninę materyalną za 
oceanem. Biuro przestrzega również przed niesu- 
miennymi agentami, którzy obiecują złote góry, a 
wyzyskując lud łatwowierny. tylko własny interes 
mają na oku. 

Tarnopol, -16 kwietnia. (Szkoła dla analfabe- 
tów, — Trzeci Maj. — Plakaty bojkotowe), 

Dnia 4 b. m. zakończył się rok szkolny w szko- 
le dla analfabetów, którą utrzsmuje Koło T. §. L. 
Przy popisie był obecny inspektor Chmurowicz i 9 
członków Zarządu Koła. Do egzaminu stanęło 17 
kandydatów, wyniki były bardzo dodatnie. Uczniom 
rozdano rozmaite nagrody. 


Poniedziałek, 19 Kwietnia 1909, 


warzyszeń polskich. W tym celu zawiązał się ob- 
szerny komitet obchodowy złożony z delegatów po- 
jedynczych stowarzyszeń. 

Na murach naszego miasta rozlepiona afisze boj- 
kotowe „Straży Polskiej“. Syoniści tarnopolscy agi- 
tują wśród mas żydowskich mało nuświadomionych, 
że jest to. „polski bojkot*, zwrócony potajemnie 
przeciw Żydom. Afisze „Straży“, na których wi- 
dnieje z górą dwadzieścia krajowych firm żydo- 
wskich, są najlepszą odpowiedzią na te insynnacye. 

Z powodu usunięcia się nasypu wstrzymano 
ogólny ruch pociągów na linii Winniki— Wołków. 
Na przestrzeni Lwów— Winniki kursują wyłącznie 
pociągi mieszane. Komunikaje nam o tem dyrekcya 
kolei państwowych. 

Zapisy na cele publiczne, Z Kalisza donoszą: 
W tutejszym sądzie okręgowym otworzono testa- 
ment zmarłego przed kilku dniami przemysłowca 
Feliksa Fraenkla, który uczynił między innemi na- 
stępujące zapisy na cele społeczne i dobroczynne: 
na Towarzystwo wspierania biednych żydów 6000 
rs, na Tow. dobroczynności 3000 rs, na budową 
nowego szpitala żydowskiego 5000 ra., dla ocho- 
tniczej straży ogniowej 2000 rs., na Tow. muzye 
czne 1000 rs, na 7-klasową szkołę handlową pry- 
watną 1000 rs. 

Zuchwały napad. Z Łodzi donoszą: Niezwykle 
znchwałego napada dokonano we wsi Rydzyna, w 
pobliżu Pabjanie. Oto do domu kolonisty Samuela 
Dehnela weszło trzech zamaskowanych i uzbrojo- 
nych ludzi i nie przemówiwszy ani słowa, zaczęło 
strzelać z rewolwerów. Pierwsza knla przebiła rę- 
kę Dehnelowi, którego następnie bandyci związał, 
draga zaś kula trafiła w krzyż żonę Dehnela, Ma- 
ryę, paraliżując ją od razu. Następnie napastnicy 
splądrowali całe mieszkanie, zabierając 450 rubli 
w gotówce, 350 rubli w wekslach, oraz wszelkie 
akta rejentalne, potwierdzające wiashość gzrrtów 
Dehnelów. Pa wyjściu bandytów w pół godziny 
Dahne! zdołał wydostać się z więzów i zaalarmo- 
wał wieś całą. Wdrożona śledztwo stwierdziło, iż 
w sprawę tej napaści- jest wmieszany ktoś z ro 
dziny Dehnela, na tle od łat kilku trwającego pro 
cosu o rozdział zagrody. 

Sprawa Łopuchina. Berliński „Loc. Ang.“ do: 
nosi z Petersburga: Sledztwo przeciw Łopuchino: 
wi jest już ukończone. Akt oskarżenia zarzuca mu 
zwłaszcza to, że gdy w listopadzie 1908 wpadło 
do jego mieszkania trzech z członków centralnego 
komitetu rewolucyjnego i grozili mn rewoiwerami, 
on podpisał oświadczenie, że Aziew był agentem 
tajnej policyi. Oskarżony jest dalej o to, że bawił 
w Paryżu i Londynie podczas kongresów rewolu 
cyjnych, jako też, że osobiście zjawił się w re- 
dakcyi pisma rewolucyjnego „Byłoje* i ofiarował 
tam do przedrukowania rozmaite dokumenty, wy- 
jęte z tajnego archiwum departamentu policyi. 

Tyfus głodowy. Z Zadara donoszą: W powie- 
cie zadarskim panuje wielka nędza głodowa. Wiele 
osób zachorowało na tyfus głodowy. Z licznych 
miejscowości donoszą o wypadkach śmierci. 


Zmarli : 

W Warszawie nmarła w 86 roku życia Kamila 
Jerzmanowska, matka zmarłego przed kilka 
miesiącami filantropa ś. p. Erazma Jerzmanow- 
skiego. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


< TYLKO MASZYNAM! WYRABIANE 
TUTKI »KOSMOS« 
$o""7$ SĄ HYGIENICZNE ła" 
*z Fabryki ST Wołoszynskiego w Krakowie. € 


Tegoroczny obchód konstytucyi 3 Maja zapo- 
wiada się okazale. Urządzony będzie staraniem sto- 


Kraków 


mdznaczony 
iszemi nagroda 
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najlepszych wyrobów, męski dansk 1 icio, yanani kaoses > (TIATA C A T TAY 
U a apa ARIELA ry, Dent (i. CENY STATE! 


| Życzę sobie szyć 


w domu prywatnym. Wiadomość: ulica 
207 3 0 


Szlak l. 7, m. 62. 


(obok Wawetu). 
ul, św. Jonu 14, I, piętra, 


przyjmuje każdego czasu dzieci 


wą opiekę, 


Prahtyczny techni 


lat 27, żonaty, z kilkoletnią praktyką, 
obeznany z rysunkami, znający jezyk 


niemiecki i posiadający ładne 


restante Kraków. 


półka tibia 
ceofili Rydlińshiej 


ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
21 800 


Świeże 
tawary kolonialne, owoce południowe, migdały, 
rodzynki, figi, daktyle, cykatę, marmolady, ga- 
larety, konfitury, ocet, ollwę stołową, musztar- 
dę, wina austr, węg., owocowe, wódki, koniaki. 
poleca najtaniej handel 202 7 0 


H. JURKIEWICZ - Kraków - Szewska 22. 
Ukończony akademik wiedeński 


udziela nauki języka, konwersacji i li 
teratury niemieckiej pod przystępnymi 
warunkami. Wiadomość pòd A. T. po* 
ste restante Kraków. 72 23 0 


w wie- 


Od 1 korony 
Sukienki dia dzieci 


od 3 koron 
Sulzmio damskie 


k 


pismo. 


poszukuje miejsca. — W. L. 32. poste | przyjmuje się do roboty: Poselska 
208 6 0 


15, II p. front. 44230 


Sprzedał, zamiana, wynejem. 
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Wyłączn 


BRA 


41 88 0 


napelt 


najświeższe modele 


JÓZEFA 


12 910 
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SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIN 


Pianina od 500 koron (także na raty). — Kraków — ul. św. Jana I. 13. 


UHT RABA 


fortepianista 


e zastępstwo c. k. fabryki 


CE STINGL 


204 11 0 


uofęukh "eluez Tepauids l 


paryskie, poleca na obecny sezon 


KARMAŃSKA 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


208 8 0, 
Rządea drukarni L. K. Górski. 


